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„ M a ł a  w o j n a ”  n a  D a le k im  W schodźcie

Grozi poteżrly m w ybu ch a
abc° Sk iv a ’ 7'7-

Wrogie armie skoncentrowane w Mongolii
Cłbs]uga  w łasna

kk •̂•prCm Û odl;iyla się w czwar- 
sJ 'tu a^ CZ* rem narada w sp ra w ie  

 _J1, ^ 'QnSolii Zewnętrznej.
^ iś ^ f ,rad- %  obecn y  Stalin , ko 
szalek ■ęy faW z a g r - M olotow  i m arSarz s p r a w

'O ioszy low . N arada prze-
g o d z - 2-e.i w nocy.

,;i'a ją cPr°Wał W oroszy łow , przedsta-
w'irck L ? lan u d erzenia w o jsk  so- 

n na M on golie .

na gra.,- a r ‘1a W0-Jsk sow ieck ich  
! Mand»1Cu g0*'.i zewnętrznej 
na- S ' 'w r p T ° Sta!a Ûz u k od cz° -
° K  Ton Z G R U P O W A Ł Y
M->NGOt tT S‘ W OJSK Z T E G o  W u-r. ? y ° L l f  200 T Y S ., 150 T Y S  W

sk ow y ch  w a l k y  pow ietrzn o trw a ' 
ją w  dalszym  ciągu, ob ie  strony 
prA -ję iy  obecn ie  taktykę, niepisa- 
lYia o w ypadk ach  na D alekim  
W schodzie. T w ierdzą , Ż E  J E S T  T O  
D O W O D E M  Z A O G N I E N I A  S Y ­
T U A C J I ,  G D Y Ż  O B E C N I E  Z A ­
K O Ń C Z Y Ł A  S)E  W A Ł K A  N A  
K O M U N I K A T Y  A P R Z E W I D Y ­
W A N E  J E S T  P R A W D Z I W E  
S T A R C I E  O R Ę Ż N E .

M arszałek W oroszy łow  |wydal. 
rozkaż do p u łk ów  rosy jsk ich , sta­
c jon ow a n y ch  na D alekim  W sch o­
dzie, w  k tórym  stw ierdza, żc R o­

lu ją  S ow ieck a  musi odeprzeć atak 
I faszystow sk ie j Japonii i w szyscy

& R AJU  NATIAMITt c l u J I ^ '  ' 7 ’ zo lm erze  pow in n i b y ć  .w  p o g o to -
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V »a ją  sie uderz* ; -\'e °" i R ów n ocześn ie  w ydano zarządzenia

w’ e j a r m ii  ja p o ń s k ie  n a  w T  i ‘ P r z y g o t o w a n ia  w ię k s z y c h  baz. m a -
S tok  f B a jk a ł  t e r ia łu  a m u n i c y jn e g o .  W E D Ł U G
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XT S T R O N Y
N I E  U D E R Z E -3ssggTgS*v

O C E N Y  F A C H O W C O M ' R O Z M I E ­
S Z C Z E N I E  T Y C I !  B A Z  D O W O ­
D Z I  I S T N I E N I A  P E A N U  U D E  
R Z E N I O W E G O , gdyż są one przy 
g otow an e na d ow óz am un icji dla 
w o jsk , posu w a jących  się w  ataku.

P R Z E S Ł A N O  D O  B A Z Y  O P E ­
R A C Y J N E J  N \  P O G R A N I C Z U  
M A D Ż U K O O  10 E S K A D R  S A ­
M O L O T Ó W  B O M B O W Y C H  Z  
O B S Ł U G Ą  O B Z N A J M I O N Ą  D O ­
K Ł A D N I E  Z  T E R E N E M  M O N  
G O L I I  W E W N Ę T R Z N E J . E skadry 
te rów n ież m ają być użyte d o p ie ­
ro w  ch w ili uderzenia sow ieck ie ­
go. O gólna ocena sytu acji przez 
kola m oskiew skie brzm i, że napie 
cie  sytuacji w zrosło  w  ostatnich  
dniach  bardzo pow ażn ie  i że O - 
Ś T A T N I E  F E Z Y G O T O  W  A N I  A
G R O Ż Ą  P U Z F .K S Z A Ł C E N I E M  
S IĘ  D O T Y C H C Z A S O W E J  M A I ,E J  
W O J N Y  W  W Y B I J C H  W I E L K I E -

t W l u s

HEJ. D M U CH  AIA I D M U C H A L I  IV OGIEŃ, A L E  
IV KOŃCU PYSKI POPA R Z Ą “ .

II. Sicnkicuńcz~ Krzyżacy

G O  Z A T A R G U .
Wiadomości 7, Moskwy, stwier­

dzają nagły wzrost naprężenia na 
Dalekim Wschodzie. Podajemy je 
zgodnie z otrzymanymi informacja 
mii, uważamy jednak za swój obo 
wiązek stwierdzić, żc należy parnię 
taćj iż. na wyolbrzymieniu sytuacji 
w Mongolii zależy Niemcom, któ­
re chcą odciągnąć Sowiety od poro 
zumienia z Anglią. Dlatego wiado 
mości powyższe trzeba przyjmować 
z zastrzeżeniem. Można jednak 
wnioskować, nie prorokując same­
go wybuchu, iż obie strony Japo­
nia i Rosja muszą oceniać poważ­
ne położenie, skoro zdecydowały 
się na daleko idące przygotowania 
militarne.

Amerykański trrnsatlantyk „M<Surelania“ przepływa pod gwiaździ­
stym sztandarem, powiewającym z pokładu towarzyszącego mu ho­

lownika.

Niepokoje w Indiach Britfyjskidi
Powstanie i rozruchy religijne

LOND) Y  7.7.-Z  Kalkuty donoszą, 
•że w rjlma, po dłuższym okresie spo­
koju, zanotowano obecnie o/yw iom  
ruch powstańczy. Na czele powstania 
stanął niejaki tiul N a w e  któremu 
Anglicy zarzucają, zc zerwał zawarty 
niedawno układ o zawieszenie broni. 
Dla stłumienia powstania wysłano zna 
cznc oddziały wgiikowe.

lcdnoczcsuic w I.uknow doszło dt 
krwawych tajsc m|ę®lzy sektą Sziitów 
a policją brytyjska. Tłum muzułma 
u(:\y zaatakował inspo! tora policji, u- 
sdmąc pr/ckfy.ac kordony poliou ic. 
Ppłięja zmuszona była oddać kiika 
salw w .ćclu rozproszenia sfanatyzo- 
\yar-ych tłumów. Ofiarą zajść* padło 
ok. 80 osób.

lin m u s u  o sioite rssyjskie
Czy von Papen pojedzie do Moskwy]

Jurcia buduje
fortyfikacje
k ó ł ^ S ^ ^ G Ł ,  7 7 JaL  s ły ch a ć  z 
w odztw  ? y ch  , d o  n a cz e ln e g o  d o - 
T urcia  G r e c k ic h  sił z b r o jn y c h , 
n ie f o r t v f  L!iePza w zn ieść  trz y  li- 
n In i „ yl ! k .a^ i  n a  teren ie  p o ło ż o -  

P erwsTę6iC1 f uri°Pejskiej kraju, 
d zie  <.= S u  Z y ch  h n ii b iec  b? - 
ć r u c  * 0(1 A d r ia n o p o lu ,
z aś trz eH 2 i n t - Zw- . linia A ta tu r k ą  
n ie o r z » , a „  u,a  .^ S g n i ę t a  z o s ta - 
z y cy  u b L  *Z, o w ę s ta ry ch  p o - 
ta ldża  y  0W !inych k o l°  C za -

RYGA, .  7. 7. T utoj^ ję, koła mjl.i- 
5yc'znc śledzą z za interesow aniem  
przebieg  rokow a ń  w M oskw ie. 
P rzew lekan ie  się rokow a li, sp ow o 
dow an ę n icm ożjiw ym i żądaniam i 
S ow ietów  co cło gw a ra n cji dla 
państw  ba łty ck ich , spotkały  się z

„Czystka”  wśród oficerów Rsicliswethry
Reorganizacja bazy wypadowej

ZU R IC H . 7. 7. W ładze party jn e  
T rzecie j Rzeszy w  da lszym  ciągu  
p row ad zą  bezw zględn ą  czystk ę 
w śród w yższych  o fice ró w  armii 
n iem ieck ie j. O ficerow ie , nie n a le ­
żący do partii i nie zw iązani w  ża ­
den sposób z ruchem  n arod ow o  -  
socja listy czn ym , są usuw ani z a r -

tiJa ataku na Belgią
mii, m im o sw ych  w ysok ich  k w a ­
lifik a c ji fach ow ych .

D uże w rażenie w  kołach  w o j­
sk ow y ch  Rzeszy w yw arła  ostatnio 
dym isja  gen. m jr. P ron dzy  ński ego 
d o tych czasow ego  generaln ego in ­
spektora rezerw }7 w  d iisse ldorf- 
skim  okręgu  w o jsk ow y m . M iejsco

K i Piemontu przeciął Muttoliiemu
b r o n i  W ło c h y

Przed zupełnym podporządkowaniem Hiemcom
M e d i o l a n  7  7  wr ,

tt wie w ło sk im 'c  - . *PoTCcz*h-. Ąjo w7szystko są czynnik iem  hamu
^coiaz w iększą u w a - I ją cy m  a w a n lu rn icze  zapędy osi. 

p o lity ce  dw oru  j Zwracają tu uwagę na dobre 
n astępcy  . stosunki ambasady polskiej z dwo

. . —  
P ośw ięca sie

w ł o s k ; —lr go, a zwłas7r7-i 
Vonu ks P iem  a
nie przeciwstaw-' k^ńry wyraź- rem wbrew oficjalni in tendencjom
sso lin ieg o  któr=a SJę pol i tyce * kl 
kow-itego ’ Prow adzi do cał
" 'l o c h

kr ó l r w Łnj ^ t e H , i !0Staw ie  ro d z in y
brzym im cieszy  się ol- 

lw dzięczać n aS ży 61"  W ,larodzie

d y k t o w a n y m  z  B e r l in a ,  a  n a k a z u ­
ją c y m .  ja k  w ia d o m o ,  a k c j ę  w y r a ź ­
n ie  a n t y p o ls k ą .

R ów n ież  s t a łe  kontakty, ja k ie  
u t r z y m u je  k s . P ie m o n t u  z  k o ła m i 
f a n c u s k im i ,  budzą n adzieję , zw ła ­
szcza w p ó łn ocn y ch  W łoszech , na 
os ią g n ięc ie  porozum ien ia  z F ra n ­
c ją . R ozeszły  'się nawet pog łosk i, 
że istn ie je  obecn ie  zu pełn ie  rea l­
na m oż.liwość naw iązan ia  n ie o fi­
c ja ln y ch  rozm ów  w iosko - fr a n cu ­
skich .

P ew n e .zn a cze n ie  polity czn e  po

ofiarę
na F. 0 .

siada rów n ież fak i, iż na ślubie 
ks. S p oletto  z ks. Ireną grecką  o- 
bccn i b y li k sięstw o K cntu . Rola 
ks. P iem ontu , który  c ieszy  się du­
żą sym patią  op in ii w łosk ie j a p.^y 
tym p osiada  dużo charakteru sta ­
n ow czości, nabiera coraz w ięk sze ­
go znaczen ia . M u ssolin i, mimo 
w szystko, m usi się liczy ć  ze stano 
w iskiem  króla E m anuela i ks. P ie 
montu i tem u też należy zaw dzię­
czać, że W ło ch y  nie od cię ły  sobie 
zu pełn ie  d róg  odw rotu  z n iew ygo­
dn ego  dla sieb ie  związku z N iem ­
cam i.

wre czynn ik i pa rty jn e  w p row a d zi­
ły od d łuższego czasu ak cję  p rze ­
c iw k o  gen. P rondzyń sk iem u, za­
rzu ca jąc mu polskie pochodzen ie  
oraz rnonarchistyczne p rzek on a ­
nia. W reszcie  na in terw en cję  okrę 
g ow eg o  k ierow n ik a  pa rty jn ego  
F loriana oraz w yb itn ego  działacza 
h itlerow sk iego  W eitzla , gen. P ron  
dzyński został usunięty  z d o ty ch ­
czas za jm ow an ego  stanow iska i 
p rzen iesion y  do adm inistracji.

Na jeg o  m ie jsce  m ian ow ano 
gen. rnjr. Ltankelrnanna, k tóry  
jest człon k iem  partii od r. 1929. a 
co  w ażn iejsze —  blisk im  p rzy ja ­
cielem  G oerin ga . Dzięki tem u, po 
ob jęciu  w tadży przez H itlera z ro ­
b ił bardzo  szybką karierę, zd o b y ­
w a ją c  sobie szczególn e uznanie 
G oerin ga  w czasie kryzj^iśj au­
striack iego. a następnie su d eck ie ­
go.

Z azn aczyć należy, że O K R Ę G  
D i iS S E L L D O R F S K I  J E S T  U W A ­
Ż A N Y  N A  W Y P A D E K  W O J N Y  
J A K O  B A Z A  W Y P A D O W A  
P R Z Y S Z Ł E G O  A T A K U  L O T N I ­
C Z E G O  N A  A N G L I E ,  A  P O N A D ­
T O  P O S I A D A  D U Ż E  Z N A C Z Ę - ;  
N IE  S T R A T E G I C Z N E  W  R A Z I E !  
A T A K U  N A  H O L A N D I Ę  L U B  j 
B E L G I E .

w yraźn a  n iechęcią kół p o lity cz ­
nych  R ygi i Tal l ina.  U w ażają tu. 
ż e  gra M osk w y  'd z ir  pa r ę k ę  R ze ­
szy, która zresztą nic u k ryw a  za­
dow olen ia  i  trudności p orozu m ie ­
nia się państw  zach odn ich  ZSRR .

P odk reśla ją  tu, w p raw d zie  m c 
m oże być mowy o jakimś śęń jlcj-
szyrn zw iązku  rosy jsk o  -  n iem iec­
kim , tym  nie m n iej jed n a k  S o w i e ­
t y  c h c ą  s z a n t a ż o w a ć  A n g l ię  i 
F r a n c je  m o ż l iw o ś c ią  p o r o z u m ie n ia  
s ię  7. N ie m c a m i .

N ie należy zresztą zapom ina™  
że B erlin  11 Je ustaje w  zabiegach  
o  pozysk an ie  Krem la, a  p rzy n a j­
m niej o odciągn ięcie  go  od państw  
zachodn ich . O prócz ce lów  p o lity ­
cznych  ch odzi tu o su row ce , które 
coraz trudniej jest zdobyć. T o  też 
n a jw ięk szym i zw olen n ikam i p o ­
rozum ien ia  z M osk w ą są w T rze ­
cie j R zeszy  pew ne kcla  w o jsk ow e , 
prące w szelk im i siłam i do p o w ro ­
tu p o lity k i R apallo.

W yrazem  dążeń n iem ieck ich  do 
rozw in ięcia  w sp ó łp ra cy  z S ow ieta  
m i są zn aczn e kredyty  tow arow e,

których  Rzesza juz udzieliła  B e 
kii i które p rop on u je  je j zn«W J 
U w aża ją  tu, żc jeśli naw et p o g ła ­
ska o w y jeźd z ić  von P apena do 
M oskW y n ic jest' p raw dziw a, to 
Rzesza będzie się starała innym i 
sposobam i zapew n ić sob ie  d o s t a -

Bardzo ciepło
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu § p. m.
Pogoda słoneczna i bardzo ciepła 

(trmpratura w ciągu dnia do 30 st.l 
W ieczorem na zai-hodzie wzrost 73- 
JSli rtm rżenia możliwośi ia deszczu.
Słabe ;try przeważnie południowe.
W  ca' kraju skłonność do burz.

von  Paper

wy surowców rosyjskich Am b. 
niemiecki w Moskwie poczynię 
miał  już k on kretn e p rop ozy cje  rzą 
dow i sow ieck iem u  co do p od w y ż­
szenia w zajcm nyc-h obrotow  do 
500 m ilion ów  m arek roczn ic. J e d ­
n ocześn ie za prop on ow ał w  im ir- 
nhi rządu Rzeszy n ow }“ 'k redyt to ­
w a row y  w  w ys. 200 mil .  marek.
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lokalu przy ulicy
I pi
t r i a  <i

P r e n u m e r a t a  S - 0 9 - 9 3

Z a r z ą d  i b u c h a l t e r i a  9 - 2 4 - 6 1  
O g ł o s z e n i a  9 - 2 4 - 7 8

Propaganda „szeptana9’
denerwuje okupantów Słowaczyzny

B R A T Y S Ł A W A , 7. 7. N iem iec 
kie p ism o ,,G ren tzb otc ‘ ‘ w ydaw a 
nc w. B ratysław ie , atakuje n ie­
zw yk le  ostro w ład ze  słow ack ie, 
że n ie w alczą dostateczn ie en er­
g iczn ie  z propagandą przeciw  
N iem com . S zczególn ie  ostro jest 
atakow ana t. zw . „p ropaganda 
szeptana", która —  zdaniem  
..G ren tzbote" —  ostatnio przy  
brała bardzo duże rozm iary.

dze słow a ck ie  ty lk o  w  n ie liczn ych  
w yp a d k a ch  sp ełn ia ją  sw ój o b o ­
w iązek , aresztu jąc ..pod żega - 
e zy “ .

Jest to d ow od em  ty lk o  ,,s łabo­
ści czyn n ik óv / rząd ow ych  sio-J

Wła 1

w a ck ich ", zarzuca „G r e n tz b o te " .! 
I Ta słabość rozzuch w ala , w o b e c ' 
I czego  „p od ziem n a  ro b o ta "  w re 
I jak  n igdy  do tej p o ry " . |

Coraz częściej nudchodzą wiadomości o pró­
bie porozumienia niemiecko - sowieckicc/o. Trud­
no stwierdzić o ile ie wiadomości sa prawdziwe 
i czy dojdzie do jakiegokolwiek uzgodnienia linii 
politycznych Niemiec i Sowietów. IV  każdym ra­
zie wydaje się niewątpliwe, że Niemcy wyciągają 
rękę do Piosji Sowieckiej, Z S. R. 11. zaś nie. od­
rzuca stanowczo niemieckiej propozycji, pozosta­
wiając wciąż sprawę otwartą.

Te umizyi niemieckie do Rosji przekreślają 
bezwzględnie ideologiczne motywy postępowania 
niemieckiego. Wyrzeczenie się jednej z zasadni­
czych cech niemieckiego programu walki z ko­
munizmem iaz jeszcze stwierdza, żc dzisiejsza 
polityka Niemiec jest prowadzona nie w imię 
idei, a jedynie w imię nieokietznaneyo imperia­
lizmu.

U niosek z tego jest jasny, ludziom idei można 
wierzyć i na porozumieniu z nimi oprzeć polity­
kę, ludziom, którzy chcą tylko bezgranicznych za­
borów można przeciwstawić jedynie siłę.


